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KRYTYK. 


C; fie to dzieie moja Kochae 

na Przyjaciółko, że niechcefz 
daley dawać baczności na fkrzee 
tee w Ekonomice Domowey Us 
rządzenie, przeftaielz bydź tras 
fkliwa о pomnożenie zwyktych 
doch dów i Zbiorów, Że już cas 
le niech efz fie zatrudnić паре» 
nianiem worków złotem, jak do- 


tąd tofi JĄ prakt ykowato, 
(1) 


Pufzezalz бе na hazard nad- 
zwyczayny, podalelz fie w niebe- 
Spieczenftw> utraty Życia; i cóż 
tego Za nagła potrzeba? albož 
nie ma komu bronić Krajowych 
fwobód i wolności? widzę Cię aż 
naito w twey gorliwości, о cas 
łość i niepodległość Kraju, za- 
pędzoną. Mym'zdzniem lądzę, 
iż fie nie godzi nawet tyle w Do. 
mu zoftawowaé, z oddalenia fie 
fwego, (mutku; i bydź przyczy» 
ną codzienney ftraty i fzkody, 

‚ Chwalebay twóy zamiar і. 
przedliewziecie; ani tak fzlache- 
tnego umyllu п'е mogę nie wiel- 
bié, ale wfzyftko to miałoby miey- 
fce w ten czas, gdyby domowe 
Interelsa nie tak były z Twoją 
ofobsftością połączone ; cały ich 
los żeby od Twojey że tak rzekę 
nie zawifł był uftawney bytności, 
czułego baczenia i dozoru. _ 

"Przez 


Przez to świeże poftanowie- 
nie uzbrojenia fig i wyiścia ną 
Marfowe Pole; w oddaleniu fię 
fwoim, aż nadto wielkie Iprawu- 
jefz odmiany. Bo znaczny us 
fzczerbek przynofilz fwoim до» 
chodom, opufzczalz nayprzywig- 
zańfzą do fiebie Familia; i tego 
Męża, któryby wolał wizyftko 
utracić со ma, niż żyć bez С'е- 
bie. Rozpacz go ogarręła tuk 
wielka, i (mutek tak ciężki, iż 
gdyby nayrychley przylato Ci 
z Tryumlem Domowe oglądać 
progi, już go podobno nie uy- 
rzyfz, a od де Кі Grobowey na po- 
tym żadna {wa nie potrafi u fkrze- 
fié dzielnoscian Sy to dość ma- 
спе i filne do ferca і nmyfłu 
Twego razy; które moze Duch 
Wojewniczy pokonzja. Życzęć 
Јао całego Twego Domu ne» 
zmienny przyjaciel, przyimii 

` (s) 


mą rade; zwróć požadana w Da- 
ma radość, nie oddalay fie do 
Obozéw' niech Cię łzy zmiękczą 
przytomney Famili; nie bądź tak 
licznym Sąfiadom finutku í żalu 
przyczyną. 


RYCERKA. 


Wfzy Кіе WPan mi fprawie- 
dliwe wylufzezalz powody. dla 
których bym Dom, Męża, Fami- 
lig, Sąfiadów niechciała zafinu- 
саб iofierocić; ale kiedy wyżlze 
wzywają mie Obowiązki; nie mo- 
ge fię od nich bez winy wyłączyć. 
Znam wyfokie zdanie WPana, 
wielbię Jego do Donu mego, i 
całey Familii; fzczególnie zaś da 
Męża mezo niezmienne przywią- 
zanie. Znam Sąfiadów mych ży- 
czliwość, których, czci naywięk- 
(zey godnych, uznsję. 


Ale wfzyftkie te ftawione w 
myśli mey niby zalady, fkute« 
czne pobudki; dla których bym 
móy zamyfł i przedfiewzięcie ode 
mieniła; nie lą tak (ае, i zdalne, 
iżby mię odwieść od mego ukla« 
du mogły: owfzem gdy Ci po- 
wiem przekonanie fie moje і Грае 
fob myslenia rzetelny; fq to 
Świeże dla mnie ogniwa, które 
we mnie tym więkfzą wzbudza- 
ją chęć walczenia, naprzeciw 
zgubicielom Oyczyzny: wfzyftko 
to we mnie tym więkfzą. wznie- 
ca pobudkę do ufkutecznienia 
mych życzliwych Krajowi myśli, 
Zadne twoie namowy ureczam, 
nie będą mogły fkutkować. aże- 
by mię odwróciły od kroków 
przedfiewzietych. 

Ale cóż przecie prefze po- 
wiefz mi na to? czy też my w 
naygwałtownieyfzym czafie п'е 

powin» 


powinniemysdadz dowodow do 
przekonania, Że jefteśmy równie 
jak i wfzyfcy Obywatelami, czyż 
to w Nas moc przywiązania do 
Kraju. i wdzięczności, powinną 
bydź mniey(za. Szlachetnie my- 
ślące Dalze nigdy бе w tym nis 
komu uprzedzić nie dadzą, wizels - 
kie fię zrywają tam obowiązki, 
lub па czas zawiefzaja fie, gdzie 
naypierw(zą pofługę trzeba nieść 
fwey Oyczyznie. Tey to mó- 
wie Oyczyznie, którey zbawien- 
ne Prawą nayfilnieyfze wkładają 
bez wyłączenia Ofəb Stanu і 
Kondycyi, Obowiązki bronienia, 
ftrzeżenia Jey- całości, i Ргего- 
gatyw. Równie Zyiemy z tego 
Kraju, równym Prawem wizy!cy 
jeftesmy zafzczyceni, któž fie wy- 
mówi od tego? gdy cały Mają- 
tek i Życie nzardować powinien. 
To fluchając fam fig naymocniey 
przes 


przekonafz, ani mi fie trzeba nad 
tym daley rozwodzić, ażebym 
ufprawiedliwila moje gorliwe i 
należne powody, аут атут 
twoje ufuneła przyzwoicie Uwa- 
gi, i oflabila zarzucane dowody. 
j Dość južem Ci powiedziała. 
Lekam fie zas žeby Oyczyana w 
opoznieniu nalzym powlzechnym 
spielznego па odparcie Jey klęfk 
ratunku, narzekajac, nie odezwa- 
łafie ztym żałolnym głofem: 
„ Niewdzięczni opuściliście mię 
1) w czafie dla mnie nayuciążli- 
„ wizym, і przetoż na łonie 
» mym Was wychowała, gdyby- 
„ Ście martwi i fenni, dozwolili 
„ nieprzyjaciołom wfzelkiey ze 
„ mnie zdobyczy, na łup i rzeź 
y wydali, a to w ten czas, ah ce 
» za hańba! gdy bezecny Ойго: 
„ dek, zapomniawfzy na Prawo ü 
n naydzikfzych Narodów fzanos 

» wne 


y wne wprzódy obłąkany, pos 
» wrócił potym тоја ruynowaé 
» fzczęśliwość ; ten to Potwór 
s nieznany broń przeciwko mię 
s podnofi używfzy Saliadów zay- 
„ rzących rodzącemu fię fzczę- 
» Ściu mojemu, nieukontento- 
„ wanych z naprawy lofow mo- 
» ich i polepfzonego urządzenia. 
» Wy tym czafem małego ferca 
» i mialkiego umyflu polzliscie‘ 
» w rozprofzenie, zamiaft coby- 
» Scie fie nayliczniey zgroma- 
„ dzali. „ 

Nie tym to cale torem iść 
umyśliłam, ani осе 0002 po- 
Olym ғ lękliwym z Domu zbie- 
giem, ant mniey dacznym, o- 
Jiroinym, ślepym, i głuchym na 
wizyfiko, w Domu Swiadkiem, 
Jecz z prawdziwą czułością, krzy- 
wdy powfzechney mscicielka. 
Czynié to wolę, co wfzylcy w 

zdarzes 


zdarzeniu tukowey dla Narodu 
krzywdy, jednomyślnie z nay- 
wieklzym ufiłowaniem powinni. 
Ten obowiązek od początkowych 
dni Życia nalzego na fercu ma- 
my wyryty. 

Idę przeto w zaftępftwie Me- 
Ża mego, mająca więcey odwa- 
gi, ferca і męztwa od niego, idę 
dla zemfzczenia fie tey nayfro- 
motnieyfzey od Rebellizantów 
pogardy, którzy Praw fluchać 
niechcieli, owfzem przylzli je 
burzyć, wzięli to fobie i wytłó- 
maczyli bydź wolnością, żeby 
wizyftko, со jeft nayniegodzi. 
wfzym i naynielprawiedliwizym, 
mogli czynić bezkarnie; tam 
gdzie jednomyślnie, i dobrowol- 
mie Obywatele łączyli fie, bun- 
tem; przeciwnie mus i gwałt 
wprzód nąyciężfzych kar i po- 
gróżek, chwalebnym Związkiem 

bydź 


bydž mienig, a czego naywiek(zy 
ni ieprzyjaciel wyrzadzic nie po- 
trafi, to oni dowodem pızyjazni 
hazywają, ani fie kryć od takich 
złoczyńcow možna bez zemfły; 
апі fie w Domu zoftac bez czu- 
cia; ale co naylprawiedliwiey, 
to fie brać do Oreža, ten im wfzy- 
ftko należycie odpowie, harde 
karki poniży, do pofłulzeńftwa 
przymuf, i gwałtowną pozyczo- 
ną moc jeżeli nie znifzczy, to 
przynsymniey odeprze. 

Ah Przyjaźń Męż w fka filna 
jeft do wmówienia wizyftkiego; 
ale wftrzy mać mię od bronienia 
Oyczyzav. i nie może. i п'е po- 
winna. Familia zawfze mi jef 
haymillz3, ale niefzczeście, któ- 
ra równie ją dotyka z powfze- 
chnym upadkiem Kraju, zniewa- 
la mię tym wiecey do boju: nic 
ofłodzić goryczy, nic ukoić ża- 

la 


lu nie može z powfzechney zeu- 
by, ale wfzędzie, n» co naymilfzc= 
go fpóyrzę. pomnaža we mnie z:- 
palczywosé, i chęć naywłaści- 
wizey zemfty Orężem. Tym 
bardziey we Majątek Zaden cie» 
fzyć nie może; który fie doftaie 
na łup i zdobycz nayokrutniey- 
fzych, nie nafyconych Wyrod- 
ków, Prawn Bolkie, Prawo Na- 
tury i Narodów gwałcących, 
Zmienników. Bądź pewien iż 
bym fuchym okiem potrzeć, na 
wizelkie bezprawia, nie mogła 
a bydź Swiadkiem nufu do przy- 
fiegi, i tego to nielzezelnego ta- 
czenia fie do ich fpifku, nigly 
bym fobie nie życzyła, ale wolę 
w polu Marfowym umierać i gi- 
паб, nayfrożlze odbierać blizny 
i rany, a nieinaczey do Domu 
tylko z Zwyciężiwem powracać, 


н Zwaž 


„ Zważ jak (в Nabe do znifzoze. 
mia moich pobudek przez Ciebie 
wyftewione móy Panie Krytyku 
wizelkie zylki і powody. Po- 
wiem raczey Że nie malz miłości 
Oyczyzny, i nie umielz rzetel- 
ney jey znać pofługi, ani cenić 
nawet prawdziwego powizechne- 
go Dobra. Tom Ci powiedziała 
Żebyś poznał z zawfłydzeniem 
fię rzetelnym, że chociażem Ko- 
bieta więcey od niego mam fer- 
ca, wipaniałości, i chęci ftaley 
Krajowey na potym pomyślności, 
nie oglądając fie na wizeikie ofo- 
bifte zyfki lub ftraty, fzczęścia 
Jub niefrczęścia byleby- dobrze 
było па zawize, w którey Żyje, 
Oyczyznie. Gdy Kray jeft nay- 
niefzczęśliw(zym, chciałeś WPan 
tak wiele i tak śmiało, na ftro- 
nę prywatnego Dobra i zyfkow, 
politykować,  Profzę odmienić 

tako. 


takowy Sentyment, a iść fpolnie 
do boju; jeśli niechcefz bydź wy- 
rodkiem Oyczyzny. 
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